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„ D i i o “
0 ugodzie polsko-ruskie].

(Telefo,*em.)
Lwów, 8 sloipiiiia.

Wczorajsze „Diło“ zainieśc.uo artykuł w spra­
wie porozumienia polsko ruskiego. A rtykuł wy 
wodzi:

„Od dłuższego jaż czasu pojawiały się 77 pra. 
sie tulskiej pugłoski o ugodzie polsko-ruskiej, 
względnie o dążeniu Polaków ao ugody. Musi­
my zaznaczyć, że pogłoski o zgodliwym nastro­
ju polskiego politycznego obozu są tylko mane­
wrem politycznym, obliczonym na to, aby od 
polsko-ruskiej kwestyi odwrócić uwagą rządo­
wych kół miarodajnych. — Polscy politycy nie 
mogą nie rozumieć tego, że p o l s k o - r u s k i  
s p ó r  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  s t a n i e  s i ę  
B p r a w ą  p a ń s t w o w e j  w a g i ,  tak samu jak 
apór czesko-niemiecki. A wiedzą o tem, że gay- 
by do tego spore wmięsztł się rząd, wtedy do­
tychczasowy polsfc stan posiadania nie mógłby 
Bię utrzymać.

Aby więc odwrócić uwagę Jtół miarodajnych rzą­
dowych od polsko-ukraińskiego 3poru, polski obóz 
polityczny akcentuje od czasu do czasn swoje 
zgodliwe usposobienie, aby w pohtycznem swie- 
cie wywołać wrażenie, ien io  Polacy, ale Uaraiń- 
fiy swemi przesudnemi pretensjam i, nienawiścią 
d< wszystkiego, co polskie, swoją polityczną 
ideolugią, której jedynym elementem jest walka, 
stoją na przeszkodzie polsko-ukraińskiemu po­
rozumieniu.

Dlatego wczystkie te polskie oświadczenia o 
dążeniu do zgody tylko wtedy miałyby wartość 
polityczną, gdyDysmy ze strony polskiego poli­
tycznego obozu usłyszeli, c z y  i w j a k i m  
■ t o  p n i n  P o l a c y  m y  ś l  ą z r e z y g n o  w a ć  
;e s w e j  w ł a d z y  n a d  n a r o d e m  u k r a i ń ­

s k i m  i jakiemi sposobami myślą zabezpieczyć 
pfawny ustrój, putrzebny ukraińskiemu narodo- 
w do życia i rozwoju. Innemi słowy —  gdyby 
Polacy chcieli naprawdę porozumienia ukraiń-
1 iko-polskiego, powinni przedowszystkiem s a m i  
w s k a z a ć  z a s a d y ,  j a k i e  z e  s w e j  s t r o ­
n y  p r o p o n u j ą  dla tego porozMrienia. _ Bo 
sprawa polsko-ukraiugkiego porozumienia to J.ie 
sprawa kilkn nowych subwencyj z krajowych 
czy rządowych funduszów, nie sprawa kilku 
nowych gimnazjów, kilku nowych katedr, czy 
ukraińskiego uniwersytetu, wogólo nie sprawa 
nowych koncesyj ze stiony pclskiej, a  nowych 
zdobyczy ze strony ruskiej, tylko s p r a w a  z a ­
s a d  c a ł e g n p r a w n o - p o l i t y c z n e g o  ż y ­
c i a  w G a l i c j i " .  m

v  i

Dymisyn ministra wojny.
(Telefonem).

Wiedeń, 8 sierpnia.
Minister wojny bar. S c h O n a i c h  w naj­

bliższych dniach wręczy cesarzowi podanie o 
dymisyę. Przyjęci* djm isyi nie ulega wątpli­
wości. Bar. SchOnaich ma za sobą już 50 lat 
smżby; obecnie baw* na urlopie.
. Jako j e g o  n a s t ę p c ę  wym ieniają.w  pier­

wszej linii generale K r o b a t i n a ,  którego za­
sługi na polu reorganizacyi artyleryi poln6j są 
w świeżej pamięci

0 mowę dra Sylwestra.
(Tel. „R. Reformy").

Londyn. W  Izbie gmin hep. H u n t  wniósł 
interpelację, czy premier Asąuith wie o tem, 
że wybrany świeżo prezydent austryackiej Izby 
posłów radził swoim znajomym, aby połączyli 
się z Włochami i Francya dla przełamania po­
tęgi Anglii. Dalej zapytał mówca, czy Asqnith 
hważa za rzecz wskazaną domagać się natych­
miastowego zwołania nowej konferencji poko­
jowe' a b y  w o j o w n i c z y m  p r z y w ó d c o m  
narodów kochających pokój w p o i ć  z a s a d y  
p o k o j o w e .

Sekr. G r e y  odpowiedział, że widział spra­
w ozdanie z tej mowy, a jeżeli ono jest praw- 
dziwem, to mówca jest bardzo źle poinformo­
wanym. Nie jest wskuzanem aouagać się zwo­
łania konferencji w następstwie podobnych 
mów, gdyż w przeciwnym razie n i g d y  n i e  
b y l i b y ś m y  b e z  k o n f e r e n c j i .  (Wesołość).

Z obozow czeskich.
(lelear, f N. R eform y„). 

fCzesi a większość w parlamencie — Warun’ I wstąpienia 
do większości —Przeciw Kramarzowi.— Jeszcze Gła‘jińskl).

Praga. Poseł czesko-radykainy Z \ :ha oświad­
czył na zgromadzenia, Ib jego partya w obec­
nych warunkach n i e  w s t ą p i  do  w i ę k s z o ­
ś c i  w parlamencie. Nie jest jednak wykluczone, 
że wstąpią do niej inne partye czeskie, jednak 
pod pewnemi warunkami jak: usunięcie chaosu 
językowego przy sądach i władzach politycznych 
w Czechach, uregulowanie kwestyi szkół cze­
skich mniejszości i usunięcie obstrukcji w Sej­
mie.

Wischau Pos. dr S t r a n s k y  wygłosił tu na 
zgromadzeniu mowę o sy tuacji politycznej. Dr 
Stransky wystąpił ostro p r z e c i w  pos. F r a -  
m a r ż o w i .

Między innemi wysrąpif dr Stransky p r z e ­
c i w  G ł ą b i ń s k i e m n  i oświadczył, że G ł ą ­
b i  ń s k i o b i e c a ł  swego czasu Czechom, iż 
P o l a c y  s a m i  o b a l ą  g a b i n e t  B i e n e r- 
t h a ,  jeżeli Czesi zamechają obstrukcji. P rzy­
rzeczenie to jednak było tylko pozorne, — a 
miało posłużyć Głąbińskiemn do wejścia w skład 
gabinetu.

Cholera w Tryeście.
- -[Tel. „N. Reformy*).

Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych podaje do w adjmości, że 
ania 7 b. m. wydarzyło się w Tryeście 3 nowe 
wypadki cholery azjatyckiej. “ • ~

Fo p ow stan iu  a lbańsktom .
[Tel. „N. Reformy*.)

Cetynia. Dziennik urzęaowy „Glas Crnogorca“, 
omawiając koncesye, udzielone Malissorom, któ­
rych powrót do domu już się rozpoczął, stwier­
dza, że Czarnogóra odegrała w krwawym dra­
macie Malissorów ciężka, ale zaszczytną rolę, 
dając schronienie emigra ntom. Czarnogóra sta 
rała się w drodze dyplomatycznej doprowadzić 
do zadowolenia Malissorów — i przywrócenia 
spokojn nad granicą. Stanowisko Czarnogóry 
zyskało uznanie metylso w Albanii ■ i Torcyi, 
ale także i w całej Europie.

Cetynia (Urzędowo). Podana przez dzienniki 
zagraniozoe wiadomość, jakoby Czarnogóra żą- 
dara odszkodowania za schronienie, nazielone 
Malisoroo, jest nieprawdziwe. Czarnogóra udzie­
liła Malisorom gościnności, a biedny kraj jest 
dumny z tego, że gościnność jego jest wyższą 
ponad kwestyę pieriędzy. '
‘ Konstantynopol. Członkowie albańskiego klu­

bu zjawili się w wielkim wezyracie i żądali 
imieniem mahometańskieb Albańczyków, aby im 
przyznano cztery główne koncesye, jakich udzie­
lono Malissorom.

Cetynia. Do dnia wczorajszego powróciło do 
domów 7000 Albańczyków.

Przesilenie w Tnrcyi.
[Telegr. „N. Rerormy"). 

Konstantynopol Jak  dzienniki donoszą, poło­
żenie gabinetu jest poważnem. Przyczyniło się 
do tego żądanie Albańczyków mahometańskich, 
aby im przyznano te same najważniejsze kon- 
cesye, co Malissorom. R ząd  miał rzekomo przy­
obiecać poprzednio Albańczykom, że Malissorom 
żadnych ustępstw nie uczyni. Dzienniki piszą o 
ewentualności nowego gabinetu z wielkim \re- 
zyem  Saidem baszą, obecnym prezydentem se­
natu. Gabinet ten byłby zresztą tylko przejścio­
wym, a po rozwiązaniu Izby i nowych wybo­
rach przyszedłby do władzy czysto młodoturecki 
gabinet...................

Strajk nó? miliona fudzi.
(Telegr. „N . Reformy*).

Liwerpool. S t r a j k  tragarzy kolejowych 
r o z s z e r z y ł  s i ę  i obejmuje 12000 ludzi. Za 
cbodzi obawa, że strajk rozszerzy się także na 
inne towarzystwa kulejowe i spowoduje przer­
wę w ruchu koiejowym.

Londyn. Strajk służby kolejowej w Liwer- 
pnclui rozszerza się z ntepokoiąrą szybkością 
Wczoraj urządziła służba kolejowa pochód de­
monstracyjny od stac ji do stacyi. Domaga się 
ona 54 godzin pracy w tygouniu i podwyższe­
nia pła^y o 2 szylingi.

Londyn. Przyjmują tu, że dzisiaj strajkować 
będzie 600.000 ludzi. Pertraktacye między roz- 
maitemi kategoryami robofn;ków a pracodawca­
mi mają się dzisiaj rozpucząe.

z  angielskiej Izby gmin.
(Telegr. hN. Refonm/.)

Londyn. W  Izbie gmin zapytał dep. lib. M as- 
s o n  rząd, czy Anglia, jako jedno z głównych 
mocarstw, które podpisaiy trak ta t w Algeciras, 
nie widzi powodu z w o ł a n i a  n o w e j  k o n ­
f e r e n c j i  w s p r a w i e  m a r o k a ń s k i e j  ce­
lem usunięcia niepewności w spiawach handlo 
wych i kredyłowvch.

Sekretarz stanu G r e y  odpowiedział, ze pra­
gnie aby M a s s o u na razie zadowoli) się o- 
św iaaczeniem , jakie w tej mierze złożył premier
A sąu ith  .

W  odpow iedzi na pytanie B a l f o u r a ,  kiedy 
koronie przedstawiono prośbę o nominację no­
wych lordów, oświadczył G r e y ,  że stało to się 
wtedy, kiedy lordowie wnieśli WLioski o zmia­
nę do biln parlamentarnego. Między ministrami 
a królem odbyły się konfereucye. Mówca w cią­
gu dyskusji nieco o tem powit.

B a l f o  n r  postawił wniosek o naganę dla 
ministrów, gdyż nadużyli swoich praw jako do­
radcy korony i stanęli w sprzeczności z kon 
stytucyą.

W ylew y w  H a a d ta iy L
(le legr. , Nowej Re ferm y“).

Petersburg. Z Mandżuryi donoszą o ogrom­
nych wylew ,’h. Wiele wsi znikło pod wodą. 
W jednej miejscowości utonęło 700 Chińczy­
ków, w drugiej 500 Ofiary w ludziach są bar­
dzo wielkie, dotąc jednak nie zdołano wszyst­
kich ich stwierdzić.

Z  S e f p in  r ^ g i e r s f e i c u o .
Budapeszt. Wczorajsze posiedzenie Seimu ” ą- 

gi< rskiego wypełniły imienne głosowania. Na­
stępne posiedzenie dzisiaj.

Wypadek 2?c|rkslQCla.
Bożen. Arcyksiążę Leopold Salwatoi u ał się 

wczoraj automobilem do Franzensteste. W uro­
dzę automobil zderzył się z wozem chłopskim 
i odnióił cię.-kie uszkodzenia. Arcyksiążę wy­
szedł bez szwanku. ■

P f l i s i r  la& ó w  ^  ■ tfjreS a.
F ram ensfests , Pożar lasów jeszcze trwa, je 

dnakże prace koło zloKaiizowania ognia postą­
piły tak dalece, że jeżeli nia nastanie niekorzy­
stny wiatr, ogień będzie ugaszony

Franzensteste. Pożar lasów zdołano już uga­
sić, do czego przyczynił się deszcz.

2  l o t n ic tw a ,
Try33t. Nagrodę za długość lotu otizymał 

Fischer (2 goaz. 7 miD.), — za wysokość Mani- 
zero,

Pj-es&fomniR sipietjdw,
Czecniowce. Aresztowano tu Francuza hi-. 

Chaillot za szpiegostwo.
Eremen. Aresztowano tu pewnego angielskie­

go uficera pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Anglii.

S p r a w a  " i r e . y .
Koustentyropul. „Tanin*' donosi, że wobec 

mauifestacyi opozycji kreteńskiej otrzymała flo­
ta  tuiecka rozkaz, aby była przygotowana na 
wszelką ewentualność i nie opuszczała wód mo­
rza Egejskiego.]]

P o ł a r  s  K o n s t a n t y n o p o l a .
Konstantynopol. Ubiegłej nocy zgorzało w Ka- 

diksej 20 aomów,, w tem budvrek francuskiej 
szkoły.

i Echa Jrohobyckiej masakry.
(Tel. „ Ar. Reformy*).

Lwów, 8 sierpnia. 
P rzed sądem w Samborze odbyła się w sobo­

tę rozprawa przeciw trzem osobum, będąca je- 
dnem z następstw krwawych zajSć w Drohoby­
czu. Oskarżonymi byn. Zygmunt Fuchs, Kost’ 
Marciurak i P iotr Morejaa. wszyscy o&karżeni 
o uszKoazeme lo s a u  agitacyjnego dra Loewen- 
staina, bicie s*yb w kahale i mieszkaniu pre­
zesa kah&łu Feuersieina i o rzucanie kamienia­
mi na wojsko. Osk. Fachsa uwolniono, proku­
rator zgłosił jednak zażalenie nieważności; Mar- 
ciuraka s k a z a n o  n a  2 m i e s i ą c e  c i ę ż ­
k i e g o  w i ę z i e n i a  z postem i twardem ło­
żem, Morejdę zaś n a  5 t y g o d n i  c i ę ż k i e ­
g o  w i ę z i e n i a .  Skazani wyrok przyjęli.

T e l e p a m y
i dnia 8 sierpnia.

Ischl. Cesarz przyjął wczoraj ambasadora przy 
Kwirynale Mereya i posła w Atenach Brauna. 
Po andyencyi otrzymali obaj dyplomaci zapro­
szenie na obiad u cesarza.

K r o n i k a  " r / o w u k a ,
i
(Telefonem)

Lwów, 8 sierpnia.
U lew a. W  niedzielą po południa spadł ulewny 

deszcz. W oda płynęła strumieniami po ulicach. — 
W  kilku miejscacu musiano wstrzymać men tram ­
wajowy z powoda zamulenia szyn. Jeden wóz się 
•l teso powoda wykoleił, Mnóstwo suteryn zostało 
zalanych.

O hrady  gcrze ln ików . Ze Lwowa telegrafują: 
W czoraj odbyło się konstytuujące zgromadzenie no­
wego związku galicyjsko-bukowińskich gorzelni rol­
niczych przy udziale przedstawicieli 57 gorzelń. 
Na posiedzenia krytykowano ostro działalność istn ie­
jącego dzisiaj związku przedsiębiorców gorzelń rol­
niczych. Po rady nadzorczej wybrano między inny­
mi hr. R-m ana Potockiego.

Smierc przyjaciółki Szewczenki. Pism a ruskie
donoszą: Na U kr.iin io zm arła w  8 3  roku życia
przyjació łka T arasa  Szew czen k i, A leksandra K ali­
szów a, literatk a , znana . pod pseudonim em  Anna  
B arw inek .

F ra w o s ław n i na B ukow inie. „D iło“ zamie 
szcza artykuł pewnego prawosławm^gu duchownego 
Ukraińca z Bukowiny, który uzasadnia żądania R u­
sinów prawosławnych, aby prawosławny konsystorz 
arcybiskupi w Czerniowcaeh podzielono na dwie 
sekeye narodowe: ruską i rumuńską, z utrzym a­
niem jednego metropolity i jednego iunduszu re li­
gijnego. A ator uważa za mniej korzystne dla Ru­
sinów utworzenie osobnego arcybiskupstw a prawo­
sławnego ruskiego w Sadogórze czy Kocmantu, za 
czem oświadczyli się prawosławni RumuDi na wie­
cu 17 lipca b. i.

Śmiertelny wypadek tramwajowy. W czoraj o 
godz. & mit). 35 wieczorem na ulicy Żółkiewskiej 
naprzeciw Btrażnicy oolicyjnej wóz tramwajowy 
potrącił boczną ścianą zataczającego się po ulicy 
pijanego żeoraka, nieznanego nazwiska, tak  nie­
szczęśliwie, że żehrak, padłszy na brnk, doznał 
pęknięcia czaszui 1 poniósł śmierć oa miejscu.

K rw aw a a w a n tu ra  w  szynku. W czoraj wieczo­
rem z szynku przy nlicj Krakowskiej wypadł cze­
ladnik szewski, Ludwik Bonert, brocząc krwią. —  
Tuż za nim z nożem w ręku wyskoczył szewc, 
Emil Bilor, 1 rzucił się na Bonerte, aby go dalej 
„oprawiać*. Na szczęści# oderwano go od ofiary i 
oddano w opiekę władzy ■ półksiężycem ,. rannego 
zaś ciężko Bonerta zabrała s ta c ją  ratunkowa. Na 
policyi oświadczył Bilor, że Bonert już i r»k za- 
dluge żyje, czego dowodem miało być, że tak  silnie 
potrącił gc wozoraj, aż ten „pokatulał slę“. To po­
trącenie było też powodem, że Bilor postanowił 
„sprzątnąć*1 go ze  świata.

P o ż a r  w  Z ak rzó w k u .
Kraków, 8 sierpnia. 

Dziś w nocy zajęły się z niewiadomych przy­
czyn zaondowania w Zakrzówku, będące własnością 
p. Zaugena, a mieszczące skład siana i ełomy do­
stawców dla wojska Jakóba i Leoua Finderów  —  
P ie rn szy  zauważył ogień szeregowiec 10 pułku dra­
gonów Ja n  Machaj, który właśnie w tej chwili sta ł 
na warcie w tuż obok znajdujących się koszarach.

Do ognia pospieszyło natychm iast pogotowie ognio 
we z koszar pod wodza rotm istrza p. B ittnera oraz 
wachmistrzów p. Hopfingera i Barana. Po chwili 
przybył na miejsce wypadku oddział straży miej 
skiej z Kranowa pod wędzą naczelnika p. Nowo­
tnego. Akeya ratunkow a polegała na lokalizowaniu 
ognia i ochłonie w pobliżu znajdujących się ma­
gazynów i koszar wojskowych.

Og ń wybuchł odrazu w kilku miejscach zabu­
dowań. Szkoda ma wynosić, jak twierdził zarządca 
magazynu p. Reiner, około 50.000 K. W  magazy­
nie bowiem znajdowało się 900 m.® słomy i 500 m.® 
siana. Magazyn był ubezpieczony. ,

E r o n i k t i i .
Kraków, wtorek 8 sierpnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś o i e 1 n y: Cy tyaka m. i Mi­
rona bw.

K a l e n d a i z y k  a s t r o n o m l c z r y :  Wschód 
Błońca o godz. 4 win. 2 i ;  zachód o godz. 7 m. 11; 
diugcść dnia godzin 14  min. 50.

' P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pogodnie, skłonność do 
burzy, trochę chłodniej, niepewnie, mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
Zamknięty.

T e a t r  l u d o w y  w p a r t u  K r a k o w s k i m :  
„Żaki krakowskie*.

S a l o n  Powszechnego ^Związku artystów  m ala­
rzy i rzeźbiarzy *= (Mały Rynek 1. 6 I  p.) od godz. 
9— i l  i od 3 — 6. W stęp wolny

W y s i a w a  w Tow. sztuk pięknych o tw arta od 
11 do 4 po południa.

Ruch ludności w Krakowie, w  ostatuim ty ­
godniu lipca b. r. przedstaw iał się ruch ludności w 
Krakowie następująco: Zawarto małżeństw 24, uro­
dzin było 84, skonów 91, urodzeń 84, chłopców 
50, dziewcząt 34; na grużiicę zmarło 15, zapale­
nie pluć 8, na nieżyt żołądka i je lit u dzieci 13, 
udar mózgu 1; samobójstw byio 2.

0 orkiestrę miejską. W piątek dm a 4 b. m. 
odbyło się zebranie zawodowych muzyków krakow­
skich w spiaw ie utworzenia orkiestry m iejskiej.—  
Przewodniczył p. Józef Nikiel. Po obszernej dysku- 
syi uchwalono szereg wniosków, między którymi 
uchwalono wnieść do Rady miejskiej prośbę, aby 
wpłynęła na kapelm istrza orkiestry miejskiej, żeby 
zatrudniał przeważnie muzyków miejscowych, Pola­
ków.

Następnie uchwalono prosić kom isję Rady miej­
skiej, wydelegowaną uo zaw arcia kontraktu z ka­
pelmistrzem m., aby wpłynęła na kapelmistrza, jby 
przy angażowaniu muzyków w ybrał dobrych nau 
czycieli, którzyby udzielali nauki gry  na instru­
mentach, celem wykształcenia sił fachowy ch, który- 
miby można z czasem uzupełnić skład orkiestry. 
Uczeń taki mógłby jako członek tylko nadliczbowy 
brać udział w orkiestrze, a  dopiero po złożeniu 
egzaminn, w obecności wybranej przez sekeye w tym 
celu komisyi egzaminacyjnej, wszedłby w skład or­
kiestry. Również • postanowiono prosić kom isję, wy­
delegowaną do zaw arcia kontraktu, żeby wpłynęła 
na kapelm istrza m,, aby nie ' angażował członków 
orkiestry niżej 100 K miesięcznej płacy za srale 
oznaczone granie, zaś, aby za gran ia nadprogramo­
we wynagrodzenie dzielono, przeznaczając 25 proc. 
dla kapelm istrza, 25 proc. na szkołę mnzyczną, zaś 
50 proc. du podziała między członków orkiestry. 
Wkońcu uchwalono wyrazić -gorące uznan ie .tym  
radnym m., którzy się przyczynili dc uchwalenia 
wniosiru o orkiestrze m., wyrażając zarazem prośbę, 
aby Rada m, nie tylko orkiestrę miojską, ale i inne 
orkiestry cywilne wzięła w opiekę przed konkuren­
c ją  muzyk wojskowych, Również byłoby pożąda- 
nem, aby kapelmistrz orkiestry m utrzym ywał kon­
ta k t z innymi orkiestrami cywilnymi celem wspól­
nej pracy.

Ś w ię to k rad z tw o . W  kośoiele św. M ikołaja sk rad ł 
nieznany dotąd sprawca z głównego ołtarz., srebr­
ny tró.,ramieuny świecznik, wartoścf 60 koron. 
Świętokradcy szuka polieya.

Oszustwo. Ja k  już wczorej donieśliśmy, onegdaj 
aiesr.towała polieya Eleonorę Rledler. właścicielkę 
dwu sklepów przy ulicy Floryańsklej, która, nacią­
gnąwszy wierzycieli wiedeńskich na znaczuc kwo­
ty, nie chciała długów wytównać.

Jak  dotychczasowe śledztwo wykazało, ogólna 
kwota, na jaką Riedierowa naciągnęła swoich w ie­
rzycieli, dochodzi do 50 000 koron. Ju tro  zostanie 
sprawa oddaną sądowi karnemu.

Lekkomyślne czepianie się automobilu. W czo­
raj po południu zaszedł na ulicy Basztowej przy­
kry wypąaeK. Maiy, może 12 letn i ehłopczyna, An­
toni Szuta, chcąo tanin, kosztem zażyć przejażdżki 
automobilem, w skoczył n t  stopień przejeżdżającego 
tamtędy omnibusu automobi'owego. St ącony jednak 
ze stopnia dostał się pod koła, które go ciężko po­
kaleczyły. Pogotowie opatrzyło ofiarę lekkomyślnej 
zabawy.

Napad szału. W czoraj uległ atakow i ostrego 
szału robotnik Ko«tnr Jan  w Dąbiu. Nieszcześli- 
wieo chciał odebrać sobie życie siekierą i ciężko 
się pokaleczył. Zdołano go jedna* obezwładnić i po 
nałożeniu mu kaftana bezpieczeństwa, odwieziono 
chorego do zakładu dr Żuławskiego.

Z kroniki pogotowia, Maryan Broda napadł 
wczoraj na kilku ohłoptów, idących pizez ulicę 
i niosących obiady, chcąc odebrać im naczynia 
w raz a ich zawartością. Chłopej jednak nie oali

za wygraną i puturbowcli Brodę tak ślin1 e, ż t  a i 
pogotowie musiało mu opatrywać rany.

Zachorocki Tomasz, ceglarz, jaaąc wczoraj ulicą 
Gertrudy w stanie podpitym, spadł z wozu i ciężko 
się pokaleczył. Rannego opatrzyło pogotowie. '

N iejaką Maryę Kołacz, zam iesziałą w Dąbiu 
1. 117, pobił wczoraj '„narzeczony* tak  dotkliwie, 
że musiano wezwać pogotowie. Lekaiz pogotowia 
stw ierdził u niej liczne kontnzye na całem ciele. 
„Ozułym narzeczonym zajęła się policja.

J m ie rć  pud kotam i pociągu. Z Przem yśla te 
lefonują nam . W czoraj w połndnie poejąg ciężaro 
wy, dący z (Jhyrowo, przejechał na przedmieściu 
tutejszem Pakuńczyce dróżnika. Nfeszozęśliwy zg!- 
uął na miejscn. Na miejsce wypi dkn udała się na­
tychmiast, komisya sądowo-lekftrska.

Dyslokacja pułków kawałeryl. W iedeńska 
„Die Zeit* donosi, że w roku 1 9 i2  przyjdzie do 
zrac"iniejsze; dyslokacji pułków kawaleryi. Dotyczy 
to 12 puikow; z tegc pułk dragonów n r 15, sto­
jący garnizonem w W ienof-Neustadt, przejdzie do 
Galicyi do Żółkwi albo do Lw ovu; pułk ułanów nr 
4, obecnie w Żótkwi, przejdzie do W iener-Neustadt; 
pułk huzarów n r 11, stojący załogą na W ęgrzjch  
w Stelnemangei, przejdzie do Galicyi. prawdopodo­
bnie do Janowa i Gródka; yułk _ dragonów n r 7, 
przejdzie oo Galicyi, prawdopodobnie do S tanisła­
wowa. P rzy tym pułku służy przyszły następca 
tronu arcyksiążę Karol Franciszek Józef, obeonle 
w szarży ro tm istrza; w jesieni awansować będzie 
na m rjora. " (

P ułk  dragonów n r 14  stojący w Stanisławowie 
pójdzie do m iasta B tannysu w Czechach; pułk hu­
zarów n r 3, stojący w Gródku i Janowie, pojdz e 
do Szopronia (Oedenbnrg). Prawdopodobnie także i 
puik huzarów n r 13, stojący w Łańcucie, będzie 
przen!esiony.

„Die Zeit* dudajo do te j wladumości uostępują- 
cą uwagę: Za dyslokacją pułków kaw aleryi p rze­
mawiają nasamprzód względy wykształceniu woj­
skowego, poznania odmiennych stosunków terenu, 
jednakże byłoby niesprawiedliwością pozostawiać 
poszczególne pntki kawaie-y ‘ przez całe la ta  w pod­
rzędnych miejscowościach, e  m n t pułai w cen­
trum  miasta. Uoolewać należy, że u nas umiana 
pułków nie odbywa się w pewnym tu rn u su  nor­
malnym, jak  to jest w zwyczaju w państwach in ­
nych. lecz zmiana garnizonów po więcszoj czę­
ści następuje za in terw encją wyższych osobi­
stości.

Oberwanie chmury w Praaze. Z P rag i te le ­
grafują: Onegdaj wieczorem w Pradze i okoUoj 
szalała burza z gradem i oberwaniem cumury. B u­
rza spowodowała liczne przerwy w komunikacyi 
oraz kilkę nieszczęśliwych wypadków.

Węgierscy burmistrze w Tradze. Z P rag i te­
legrafują: W czoraj po południu przybyło tu  90-cia 
burmistrzów m iast węgierskich.

Koniec afery Kwileckich. Donieśliśmy onegdaj 
w telegram ie o zrzeczeniu się przez hr. Dobiesia- 
wa Kwileckiego wszelidch pretensyj do majo-atu 
Wróblewo przez co położono kres smutnej aferze, 
znanej ped nazwą afery Kwileckich. W  telugramie 
tym zakradły się jednak pewne niedokładności. Mia­
nowicie hr. Dobiesław K nio chciał zagarnąć ma­
joratu  Wróbiewo, bo w chwili kiedy rozpoczęto 
proces o te r  majorat, - liezył la t 10. Sprawę pro-' 
wadził jego ojciec. Przebieg r o z p r a w y  j est znany 
Obecnie hr. Dobiesławowi, liczącemu dziś la t 23, 
podsuń: ęto projekt ponownego rozpoczęcia procesu, 
ale hr. D. oświadczył, że sprawę uważa za skoń­
czoną i dalszych kroków nie przedsięweżmie W  tym 
duchu złożył dealaracyę i zakończył temsamem 
przykrą aferę.

Pruska kultura. Pism a śląskie donoszą: Pewne­
mu n, .jstrowi krawieckiemu na Śląsku urodziła się 
para -bliźniąt. Stosownie do przepisów ustawy zgło­
sił ojciec urodzenie w rrzędzie. Ponieważ jednak 
jest Polakiem, dał dzieciom jim iona polskie, szcze­
gólnie dziewczynce w ybrał Imię słowiańskie, zresz­
tą  ba.dzo używane. Urzędnik stanu cywilnego nie 
chciał słowiańskiego imienia zaoisać, uważał je bo- 
wieim za niestosowne Dopiero na nsiine żądanie 
ojca zostało imię zapisanb, lecz przytem pan urzęd­
nik. opłacany z pieniędzy nłuconych przez obywa­
teli, w yraził się do p. T. w te  Ełowa: „Gdy pan
dziecku takie imię dajesz, lepiej gdybyś pan to 
dziecku otruł*. (W enn Sie dem Kinde elnen sol- 
chen Namen geben, taelen  Sie bbsssr, wenn sie 
das Kind vergiiten). —  W ięc lepiej dziecko otruć, 
aniżeli mu duć imię, jakie się ojcu podoba. Takie­
go je st zdania urzędnik ,,najsnlturalniejszego" pań­
stw a w świeelo, które także zowią państwem bo- 
jaźni bożej! P raw ie nie do wiary, a jednak je st to 
faktem!

Pożar kościoła. Pism a poznańsuie donoszą: 
W Jędrzejowie spalił się w nucy na sobotę stary  
drewniany kościół. Byl to budynek ’ wzniesiony 
z ogromnych pni, które później przyozdobił a rty sta  
wiejski. Kościół miano zamienić na muzenm Był 
tu jeder z najciekawszych budynków w Księstwie.

100-letni kompozytor. Znany kompozytor fran- 
caski, twórca „Mignon*, Ambroży Thonas, obcho­
dził w tych dniach setną rocznicę urodzin. Nb 
cześć sędziwego artysty  m ają wmurować w Metzu 
tablicę pamiątkową.

Rew.zya W kościele. Czytamy w „Kuryerzo 
W ileńskim 8 : L n ia  3 b. m.," o godz. 12 ** połu­
dnie. do kościoła katedralnego w Minskn przybył 
rotm istrz żandarmów Dabrowin w asystencji ko­
m isarza policyi i jego pomocnika, oraz trzech stó j­
kowych i oświadczył, że Joaona rewizyi nn wio- 
żscL kościelnych. Ksiądz Kazimierz Bukraba, ako 
pełniący obowiązki prrboszczr zażądał upoważnie­
nia piśmiennego na oJbyeie rew izyi w kościele] 
czego prawo — jak  wiadomo —  bezwzględnie wjrt 
maga; wówczas oświadczono, że rew iz ja  ma b .ti 
d iiEonaaą wskutek UBtnego rozporządzenia naczel­
nika żardarm eryi, nib potrzeba więc żadnych pR 
śc iennych  dowodów. R ew izja  trw ała do godz. i  
po południu, = s

P rzetrząśn ię to  wg*vstkie zakątki I szczeliny 
wież kościoła, jak  gdyby poszukiwane czegoś upat 
trzonego. Rewidujący oświadczyli przytem, że po-
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K u k a ją  nielegalnej literatnry ■ iat 1 9 0 5  6. Nie 
nie znaleziono.

12-letnl OJCODdjta. Donoszą ■ uzerninowa: W* 
w n Noworopok 12-letni Piot.r Eemkew zabił aie- 
kierą ojca podezai ano. Popełniwszy zbrodnią, za­
kopał zwłoki ojca do dołu I zatarł ślady zbrodni. 
Dopiero na Jrn^i dzień przyznał się do morderitwa 
przed matką.

Nieletni zbrodniarz podał, ie  zabił ojca zo złości
0 tc. że go często bił. u .

Wypadek W cyrku. W eyrtn Korc.myBN...a, go-
■zezącym w Omakn, popisy^ »ł clą 21-letnl azro- 
bats. Fred de Oiril, który z pod kopały cyrka ika- 
kał do basenu a wodą. W  dniu wypadku na ły ­
sienie dyrektor* cyrku ktoś z publiczności zaw iy  
.  ił zarobicie oczy, poczym w ciągnięć go za po­
mocą liny na wyiokość 20 *ążni. Wodę w base­
nie oblano następnie aaftą i zapaiono 1 w to mo­
rze płomieni głową na dół rzucił się Clril, ale i\ 3 
widocznie obrachowtł stuk, plecami bowiem uderzył 
( brzeg basenu. Kiedy przeniesiono go do gardero­
by, wezwany lekarz stwierdził przekrwienie mózgu
1 parsiiz kończyn, co grozi bezwarunkowo jego 
i ,  cin.

Żywy n ieuoszczyk . Z .Tekaterynosławla dono­
szą, ie  w pobliżu Z ozowopn-łowki w jarze zna'e- 
ziono jakiegoś mężczyzną zupełnie nagiego, który 
miał liczne rany na głowie 1 ciele. W ranach tyeb 
roiło sią robactwo. Wzięto go za trnpa, ale nieba­
wem stwierdzono, i ł  tli się w nim jeszcze życie.

Eiedy przywrucono go de przytomności, męż­
czyzna zerwał się i ztezął ki syczeć: „kwiatów l 
kwiatów!* Nieszczęśliwy, z wyglądu inteligent, o- 
grabiony i poraniony, snąć dostał pomieszania zmy­
słów.

Ubezpieozenie m acierzyństw a. Pisma warjzaw 
ckie donoszą: Rada ministrów otrzymała od Sejmu 
finlandzkiego projekt prawa treści następującej*

Ponieważ matki niezamołne narażone są na stra­
szną nędzę materyalną, wiaotek niezdolności okre­
sowej do pracy, niezbędnem jest, by społeczeństwo 
otoczyło je  swoją opiezą i obroną. Nejradykalniej- 
szym środkiem dopięcia tego joat a»ekaracja na 
w ppaoek macierzyństwa, której wprowadzenia Sejm 
•ię domaga. " “ ~

Wykopalisko przedhistoryczne. Jak jnż do­
niósł telegraf, n» wyspach Aiandzklcn natrafiono 
na niezmiernlo ciekawy grobowiec, zawierający do­
brze zachowany szkielet człowieka i dzban z reszt­
kami pożywienia. Ponieważ w jaskini tej znaie 
zionc topnry 1 inne instrumenty, wyrobione z ka 
mienia, nie nlega przeto wątpliwości, że gmbowiec 
odnosi ię do bardzo od'egłej przeszłości, mianowi­
cie do okresu około 30C0 przed narodzeniem Chry­
stusa.

Trumna tam<enna musiała być spuszczoną do 
wody wtedy, kiedy wyspy Aiandzkie nie były na 
powierzchni wód. Tem tłomacny ilę  ta okoliczność, 
że wszystkie przedmioty zachowały sl tak dosko­
nale w piaszczystem dnie morskiem.

Na miejsce wykopaliska wyjeżdżają archeologo­
wie, którzy projektują dalsze poszukiwania na sze­
roką skalę.

Zmarli.
E sią d z  N i k 1 e w i c z, dziekan  w Zawoi, zmarł 

wczoraj, Pogrzeo odbędzii się we środę rano.

.Jak pracują nerwy.
(Nerwy i  telefon. —  Szybkość przewodnictwa ner­
wów —  Przewodnictwo procesem chemicznym. —

Oztowlek a żaba. —  O terapii elektrycznej).
Znancm jest porównanie systemn nerwowego 

z urządzeniem telefonicznem lub telegraficznem. 
Porównanie takie jest wygodne z tego wzglądu, 
że ułatwia naru nadzwyczajnie zrozumienie zna­
czenia systemu nerwowego dla współżycia wszyst­
kich komórek i organów. Sios pacierzowy i mózg 
są .centralą*, do której prowadzą przewody 
z rozma tych miejsc ciała. Nerwy są „drutami*. 
Przez to umożliwia sią połączenie n. p. ot a raz 
z nogą, to znowu z ręką, przyczem wystarcza 
jeden przewód, prowadzący od kazaego miejsca 
do centrali.

Porównanie to zyskało jeszcze na trafności 
wskutek odkrycia znakomitego fizyologa Du- 
Bois Reymonda, który stwierdził, ie  w nerwach 
odbywają sią z wielką regularnością pewne 
procesy elektryczne, dostępne nawet dla pomia­
rów. Powstała wskutek tego cała powódź zwal­
czających sią nawzajem teoryj, i wzmogła sią 
ilość szarlatanów, wysławiających pod niebiosa 
swe teorye magnetyczno-elektryczne.

Wszystkie te pojęcia są jednak w znacznej 
części fałszywe. Jeżeli n. p. chodź' o szybkość, 
to jest ona u prądu elektrycznego bardzo znaczna 
i  wynosi wiele tysięcy kilometrów na sekundą, 
podczas gdy nerw przewudzi podrażnienie, otrzy­
mane bądź % zewnątrz, bądź z mózgu ze sto­
sunkowo małą chyżością. Szybkość tą można 
zmierzyć za pomocą bardzo przemyślnych metod, 
któremi udaio sią wykazać, że n. p. chyżość 
przewodzenia rnrw u żaby wynosi zaledwie 25 
m. na sekundę, a więc nie jest większą od dobrych 
pociągów pospiesznych, pędzących z szybkością 
90 i więcej i  Im. na godzinę. A nerwy niektó­
rych gatunków ślimaków pracują jeszcze wol­
niej

Z tego samego jnż wynika, te praca ner­
wów naszych nie ma mc wspólnego z elektry­
cznością. Przekonano sią również, że nie tylko 
nerwy, ale wszelka substancja żywa wysyła 
w zLanych warunkach słaby prąd elektryczny, 
dostępny dla pomiarów.

Objaśnienie tego faktn nie przedstawia ża­
dnej trudności dla elektrochemii nowoczesnej; 
wiemy bowiem, że z każdego systemn chemicz­
nego można w danym razie wyprowadzić prąd, 
a kompleksy fizyologiczne, jak  nerwy, mięśnie, 
gruczoły, nie są niczem innem, jak  systemem 
chemicznym, bardzo cc prawda — skompli­
kowanym.

Ostatnie dopiero lata  przyniosły Dam  wyniki 
badań, wykaz *ące, ie  przewodnictwo nerwów 
jest procesem czysto chemicznym, jak  wogóle 
wszystkie procesy, odDywające sią w substan- 
cyi żywe;

Odkrycia tego dokonał po raz pierwszy przed 
dziesięciu'- laty  młody badacz w Getyndze, 
Bayer.
’ Stwierdził on, że przewodnictwo nerwów po­

lega na przemianie materyi, dla utrzymania 
której konieczną jest ipewna ilość tlenu. Na- 
itępcy B ayeia wykazali, że nerw, jak cała snb­
stancya żywa, może uledz zmęczeniu i że sub- 
stancyę nerwową można sztucznie znieczulić na 
wszelkie podrażnieni ,.

Przed kilkoma laty uczynił amerykański u- 
czony M iiw ell odkrycie, które odrazu dowiodło 
chemicznej natury czynności nerwów. Znanym 
w chemii jest -akt, że chyżosć reakcyi wzra- 
sra w dwójnasób, jeże1, temperaturę, w jakiej 
reak cja  sią oaDy va, nodwjższjray o 10 stopni. 
Maxwell wykazał, że prawo to stosuje się ści­
śle także i do przewodnictwa nerwów.

W najnowszych czasach udało sią za pomocą 
ulepszonej metudr oznaczyć chyżość przewodni­
ctwa nerwów u żyj jcogo człowieka na 120 m. 
na sekundę, co vr porównaniu z chyżością, stwier­
dzoną u żaby, pn-edstawia batdzo znaczny po­
stęp- .

Między żabą a człowiek sm jednak istni sje ta 
zasadnicza różnica, że zaba jest zwierzęciem 
zimnokrwistem, którego tem peratura zmienia się 
stosunkowo do temperatury otoczenia, a czto 
wiek jest stworzeniem ciepłokrwistem, które po­
siada ciepłotę ciała zawsze równą, wynoszącą 
około 37°. Temperatura ciaia żaby, podczas wy­
konywania doświadczeń, równa się oczywiście 
mniej więcej temperaturze laboiatoryum, t. j. 
wynosi około bO—32° loniew aż cnyżość prze­
wodnictwa nerwów, będąc irocesem chemicz 
nym, musi wzrastać proporcjonalnie dc tempe­

ratury  ciała osobnika doświadczalnego, p n e tr  
gdybyśmy ogrzali żabą do tem peratury 37° 
(n. P- kłąnąc ją  do wody odpowiednio ogrzanej 
albo do te -mostatu) to i chyżość przewodnictwa 
jej nerwów wzrastałyby i otrzymalibyśmy chy- 
żeść 120 m. na sekundą, zupełnie jak u czło­
wieka.

W ynika stąd, że wszelka żywa snbstancya, 
funccyonnjąc? w równych warunkach jednako­
wo, zmienia swą czynność bardzo znacznie, je­
żeli chociażby jeden tylko z czynników uległ 
jakiejkolwiek modyfikacji.' W  tem właśnie le­
ży nadzwyczajna doniosłość biologiczna tych 
faktów. System nerwowy ma szczególne znacze­
nie przedewszystkiem dla psychicznego życia 
jednostki, a w faktach powyżej przytoczonych 
leży prawdopodobnie źródło rozwoju duchc ego, 
którego wyższy stopień n ssaków polegałby 
na zdolności tych zwierząt utrzymania wyższej 
i stałej temperatury ciała.

Widzimy zatem, że przyroda nie jest tak 
„niezbadana 4, jak sią to napozór wydaje. W każ­
dym razie osiągnęliśmy już dziś pewność, że 
życie jest sumą procesow chemicznych i że od 
rodzaju tych procesów zależy chyżość przewod­
nictwa nerwów, czyli innemi słowy inteuzywność 
procesów fizyologicznyćn.

Mimoto badania nad procesami elektrycznem*, 
zachodzącemi w nerwach, nie były bezużytecz­
ne. W ykazały bowiem, że siła prądu, jak mo 
żna uzyskać z jakiegoś kompleksu gubstancyi 
żyjącej jest ieui większa, im intenzywniejs^ą 
jest przemiana materyi w tej substancji. Czya, 
że odwracając to zdanie, można mierzyć 1 iten- 
żywność materyi wprost zapomocą bardzo czu­
łych aparatów elektrycznych. Pomiędzy używa­
niem prądu elektrycznego w celach terapeuty­
cznych, a elektrycznymi procesami, wewnątrz 
sub stancy i nerwowej zachodzącemi, uiema żad­
nego związku. Prądn elektrycznego używa sią 
tylko jako wygodnego bodźca dla nerwów któ­
ry to bodziec za pośrednictwem oupowiednich a- 
paratów można ściśle w żądany sposób zasto­
sować.

W skutek częstszego podraźi enia wzmaga sią 
w dane] snbstancyi przemiana matery a więc 
i dopływ k>*wi, co znowu powoduje jej wzrost 
i siłą. Na tem polega terapeutyczne działanie 
prądu elekti ycznego.

Odpowiedzialny redaktor: ■
K o n s t a n t y  S n o k o w e k l ,

’ W ydaw ca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *

w i c b  p n o l f i d n j e l L
Klaki w, 7 - erpuii 

I £ .  BELYEDERL, nł Baszt-./a , 27, w poftliżr twoi*  
ca Lolej. (pokoje od 9  koron. LazUaki, Resta araoya i
ki I.1 u l  u jiiejscu)- dr Maurycy Schoti z io n ą  z Zlot 
esowa, nadr«u<u Mie izjsfar Jarski jioŁ "r K uil UricJ  
z iona ze Lwowa, n . Teodor StradoJ z Icberca, rad-U 

an Jarosz, Teofil Wyrąbek, i tretarz skarL Henrylc 
Eoppel z Wauowio, pru Jan Senker z ioną, inż. Olelr 
i Maurycy Schwanenfeld z Tarnowa, Leon Begleiter  
i żoną z Bciza, Lossiy Camillo z żoną z G enewy, Józef 
Latosiński z żoną z W ilamowic. Stanisław W ie]gomor 
dowioz z żoną z Rjbnicy, B a  l Dobrowolski z synem  
je  Lwowa, A tlanser z synem r Drohobycza, W alenty  
Padowicz z Niska, dr Engeninaz Hofiman z Sosnowca 
Marys Urbańss* z W arszawy, E lla  Jiiger z Wiednia} 
Leopold Jodrzejow* ai z Ojcowa, Pius Thorz z BeczwyJ 
W iintlm  LohrmaTi % B erlina , X Au ustyn N .y ra til  
z Rożnowa, Jan Arbeo z Hrudiszoza, Józef Bogdańsk 
z Zakopanego, B erit Gewitz, S. Wolf z Rzeszowa Leon 
Andrzejew slii z Zgierza, Józef Rnlis z Nowego Miasta, 
Maks iloitersm anu z Podgórza, Julinsz Korlnl z Bielska, 
Franciszok Fanlhaner z W eissenste n, Gnstan Różycki 
z Niedźwiedzia (Król. Pol.). „ i 

HOTEL SASKI: J. Marignoli z Ł jm a , J 
z Baska, E. Zaremba, A Loparewicz z W arszewy, M. 
Strzałka z Pe orsburga, L. Ihlimows^i z krynicy, K 
Horodyski z Żabiniec, A, Bzowski z SpiB, M. n!arztnal 
z Wiednia hr. K. Tarnowski z Zasopanego, J. Freiden, 
W. Pn>mirski z Warszawy, W. Niemojewski z Poznan-a. 
Z. Nanows'ti z Dooromila. ■ -  -

............ — — — Ł— ■■ -J g  -  —

Ears«j tekefjralicziie.
Wiedeń, 7 sierpnia. Zamknięcie gieidy. (W al, kor.) 
Akoyi As itr Zakl. kred. , węg. Zi ,kł. kred,

845 —, A ngloba.kt 3ii8 —, Dnionban a 63 'o ,  L&u •
derbanku 544 50. bnnKyerein Ó51 60, Bod im redil 13 iJ ,
Galie. Banko h i p o t e c z n e g o  . A :tjd praskiego
banzu k r e d y t .  , Kolei państwowych 74b  —, k-
i6i pomdniowej 12 1  60, kolei pó«nocuej — —, kotoi Ozer- 
niowieokiej — —, Alpiny 83’ 5 ■, Ri*n. An rany 090 ,
Pras i i  ego Tow. żelaznego 27 72, Fabryki broni ' 'o? —  
Akoye tureckie ty t  327 - ,  Gal. akc. To ir. kop. n. 800 — ,
Obi. węg, in d em n iz . . Renta majowa i I 26, ausI
renta 1 oron. 92 20, W ęgier, .en ta  koron 91 15, 56-letnia  

Asty F01 kred. ziem sk, 91 86, 4"„ L isty Banku hip 
93 30j V /  •/. L isty ianku hip. 99  ów, -r'4/, Liaiy Bai 1 
lip. 110 — , 4«/o Listy Bar za kraj. 92 60, 4*/,°/. L isty  

Banku kraj. 9 i — , 4°/, Gal. G 1. propin. 93 65, V I ,  
Gai p«., czki kraj. 1893 »-2 80, 4°/„ Po yczki m. Łwowi 
83 90, 4°/o pożyczka m K utc 9J óo, Losy tn .eck ie  
a f 3 / 6, Ma _ i 117 41, Ruble 264 —, Rosjj pożyczka 
• 03 30, Skoda 637 60.

Usposobienie: P rzy w ytiw aie  si.nem  usposobieniu ko* 
nieu z  braku zownętrzej podniety spokojny, ustalony. *

Eserlin, 7 sierpnia. • (Zamknięcie giełdy) Arstr. kre • 
dyty 5o^*69; Anstr. - kolej pań 11 ,. —*—; Jisco . ^  
188*87; To-n handlowe 1 7137; W arszaw ao-w iede. scia 
226*75;J Losy turecku 1 7 ' — ; łoPki° — *— *, Noty 
.astr. 86 25; W iedeń krótki 86*10; iNoty rosyjSk'a 

216*46*, Nowy Jork — 4 ,,, poisz, listy aji _ vntl  
>,*ld; Ameryk, noty 4' -76 3 -,0 preskib '-iiiBOle 

Lombardy v3*o0; Reiohsbank 143*25; I ackeJabrt 201*62^ 
Warszawa krótkie —*—. ~ ,

Meble stylowe, Mirzadzercifl mjeszftań zuSnie Njemczynowski i Ska ^  Jej Starliślaw Stachowski
Z n a n a  p r a c o w n ia  t a p ic e r s k o - d e k o i - a c y j n a .  - - - - - -  W a te r y e  m s b l o w i  217 K r a k o w ’ B l'

M
■i

f  i# 'A
n a j t a n i e j  o  J e d i t t y m  m a g a z Y n i e  t f> s n v e i ,n ,yrit

Zakład artystycznu-kamlenlaraL, 
l budowlany — - -

Jćzeti Hi Iesw
naprzeciT cmentarza ■ Krako­
wie, posiada wiolkj wybór goto­
wych pomników z pi iskowca.gr*- 
n tn i marmm. Podejmuje się 
WYkdnpnia grobowców w mie*'sen 
i n> r'«winciiyi. Telefon «69. 

4 178 O

SALON SZTOKI
W salach magazynu fortepianów firmy:

9 .  G a b r y e t e k a
n y n eK  główny 3 5  (K rz y s z to lo ry ) .

Dzieła najwyeitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9 —7 wieczór 

W niedzielą 1 św ięta zamknięty. 
3971 W stęp  b e z p ła tn y .  70 o
Sprzedaż tak ie  na spłaty do 20 miesięcy.

D o n i e s i e n i e .
Zawiadamiam niniejszem P, T. F a­

brykantów, W ł młynów, Przedsiębior­
ców i  t. d., ż e  5321 8 8

transm isrj, tarcz, stoiaków, kotłów, zbior­
ników i t. d., prowadzony dotąd w K ra­
kowie, przy ulicy Gaj wór 10, pod firmą

Salom on  HimsaelM au
przeniesiony został do 

P o d g ó r z a ,  n l .  S a l w a r y j s k a  2 5 .

S r a w i e c z y z n ę
iaką i bieliznę nową przyjmuje 1 sa- 
.wykonuje niedrugo. G iktorya PoJ- 
aka, ulica Karmelicka L4, prawy 
ter, ofieyua. 233 16 o

ARTYSTYCZNE
■ s k r o m n e  i w y t w o r n e  ;

U N E B Ł O W ń iH E

Kraków, Dunaiemitleso 1 \
226 32 O

w Kranówie, ul. sw. Jani 4
poleca:

D)si2lKle mmkl tSSmiannlae
z takresu beletryntyki i nauki, w języku poistim , francuskim, angieisitim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział książek d ii młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach,

21 67 O

I z u k  W i k l e t . 1
Kraków, Stmdar: 5-

Poleca wielki wybór płócien i bielizny.
5215 8 8 C e n y  s t a ł e .

Skłacf dywanów, chodników, stor, kocy, kołder, firanek, poriyer, narzutek, kap na łóżka. —  Tapety

M. JARRA
w I C r a k o w f e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . S i i M ć n n i c e  !■ 1
4877 (od strony pomnika Mickiewicza) 10 10

, ' M y r o f r y  t J o  k o ś c i i f n s g o . ____
Założony w *. 1873T

a d p i p o M s r ś E M
w Średnim wieku, znająca się dobrze 
na kuchni i gospodarstwie doraowem, 
poszukuje zajęcia u samoistnego pana 
lub panów. Wiadumość: K, Diill w J a ­
śle, ul. Kościuszki 1. 490. 5496 2 2

A k a d e m i k
zdolny korepetytor, przygotowuje do e- 
gzaminów, poprawek. ZgJoszenia przyj­
muje p. Piotrowiczowi, Kraków, Rako­
wicka 13. , 243 8 o

Dtt pomocy
w gospodarstwie domowem, w sklepie, mleczar­
ni iip. szuka miejsca inteligentna panna. Zaj­
mie się również wychowaniem dzieci Zgłoszenia 
pod „Rutynowana11 puste rest. Kraków, g ł poczta 
za okazaniem kwitu inseratowego. 5774 3 3

liii mmrł
wikt domowy, hygieniczny, świeży i tan 
208 poleca 17 o

n e m w  J a r s k i s

ulica św. Hrzyza 7 (rog NiKołajiEî j).
z dlaźszą praktyką biurową po- 

daK & al& l oznknje stałego zajęcia w Kra­
kowie. — Zgłoszenia: W. Ń. poste restante 
K ra b ó w . ^  6848 2 3

Kraków, ul Rakowicka 7, tai. 462.
wykonuje grobowoel pomniai, w m iejsca jałt 
n. prowln iyi, oraz poleća * ie lk i wybói pomni- 
k w roto« "ch x pi»skowoa, marmuru 1 grani 

161 104 300 >>P

(spólniczka) z k»piiałem  3 100 kuron do przed* 
siębiorslwa rozwiniętego. Ryzyko wykluczone- 
Dochód 200 koron m iesięcznie zapewniony. -  
Adres: Kiaków, skrytka poczt. 150 5849 2 3

l e i d o j  3 9 1 .

Skład pisa ksrellski«ss
KirabOw, Diełlowrką Ł*i (Tel. 431).

p o l e c a  s w o je  w y ś m i e n i t e  p i w a  b e c z k o w e  i  f l a s z k o w e .
240 8 15

59(8 Nr ins. 34

H a la  lic y ta c y jn a
c. k. Sądu jMiwiatowego cywilnego 

w Krakowie, ul. św. Jana 1. 3.
Wb órodę dnia p  sierpnia 1311 roku i w duie następca c ąodzinie 8 rano 

będą sprzedane:
W i ę k s z a  I l o ś ć  ą r ą b e k  d i o  r o w e r ó w  z  g u m o w y m i

b a l o n i k a m i .
Kraków, dnia 7 sierpnia 1911.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali unraszczonych.

L c i a k i  od K 4*—
Hamaki od K 2 40.
F rzeseika  polno składane od K 1. 
Worki turystyczne od K 1*50
Rzemienie do pledów.
Piłki nożne angielskie.
Wediii, Wiórka i lakiery dc ka­

peluszy. £268 6 5
Fabryczny skład grzebieni,

szczotek i luster —  polecają

Fiatek I Turek, Kraków, Sielska 23*
.         - •-*■'-__  ■ ----w -■*- g

21 50 7
Bardzo tmelka iloic 

o*ób polepszyli swoje zdrowie 
i  łulunce utrzym uje p rzez używanie

NOSIŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH'

W- CAU¥889,A
, Ssiodek popularny od d.uższego czasu, ekono- 

mczny. łaiwj do użycia. Czyszcząc krciv, f*aje się 
I -astusować prawie we wszystkich chorobach chro 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 

j katary, ureszcze, zatkaiiia, zonik pokarmu u kobiet, 
ęfucaolj, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

Wizeikiełi zapaleniach, ir.diościach, anandi, ziem 
Jrtpawieniui powolnem lunkcyonowaniu żoiądka.,

P I O  U Ł  K I  C A  U Y I N  t ą  do nabycia we 
i  tzislkic ) większych aptekach hm  Ua,

TO PzlR Y Ż U  s
Faubouro Saint-D em s, 147

ca-s-~m

.Sy«it‘3n „Howej Rłfomw
68 40 0  _ Koron

Józef Glac*a. O n o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Boiezławita. P  i r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ........................... 2 40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ............................................120
— E m t e a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ................................................ l -20
— - N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ................................................................................ 1*20
— N a d  m o i  r y m  D u n a j e m ,  p o w ie ść ................................................ 1*20

j .  V. Niemcewicz.  ż y w o t y  z n a c z n y c l *  w  X V III  w i e k u  l u d z i  —''40
Do nabycia w Administracyi „N. Keform. oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

1 1m
1 - 0b ar-
• lO

iMkład pogrzebowy „Concordia**

Plac Szcagfcf L 2 (dom własny), — TelaSw Hi 331.
Zzk’i4 podejmuj;, się urządzeń gr* -«»ycU. on* s<pronaazzu'« rwłoZ ze ws*»8tkio

Ziajów earspujsidoh. U  I8a 0
W Krakowi* jedyny, ktńry posiada własny wyrón truisleu.

O ifl 4  k o r o n

SukiAte d am sk i 1
. o d  1  k o r o n y

S u k ien k i d la  dzkecl
przyjmuje się do roboty: Grodzka 18 
I l f p .  ironl. 211 17 9

W b o g r o i t a
wyborno lnb morale jesienno, 'elkie, w /biora- 
ne 5 kg. za 4 K, grnszkr ;M owe, sliwk> za 
2 * 5 0  R, p o m i d o r y ,  strączki papryki, ogórki, 
melony cnitrowe, za 2 I. — wysyła Jen ii 
Muller, właściciel winnicy, Kiskunhalas, W ęgry, 

■ 5714 7 8 '
^  - —----------------W * ----------   *------------------------ *-------  J i . l  —   ■ ■ ■ -

drik»riu ŁiUrwluej w Krakowie, nl. Jagiellonaka 10. Rządca drukarni L. F. Góraki


